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Z ainteresow anie p r z e s z ło ś c ią  p o lsk ie j  k u ltu ry , a w tym 
także 1 nauki, j e s t  d z iś  s z c z e g ó ln ie  aktualne^*, Uświadomienie 
d zied z ictw a  t e j  k u ltu ry  oraz k orzen i w spółczesnych ten d en cji 
rozwojowyoh wymaga pogłębionych studiów  i  badań nad p r z e s z ło ś ­
c ią ,  Tylko system atyczne badania um ożliw iają poznanie p rze sz ło  
ś c l  p o lsk ie j  nauki, a w ięc 1 nauk te o lo g ic zn y ch .

Przełom XVI 1 XVII s t u le c ia  j e s t  specyficznym  okresem 
w d zie ja ch  t e o lo g i i  moralnej zachodniej 1 p o ls k ie j .  Wśród l io z  
nyoh m oralistów  p o lsk ich  tego  okresu dość znaczną p o z y c ję 'z a j­
muje dominikanin M ikołaj z M ościsk , Wniósł on trw ały wkład do 
dziejów  p o lsk ie j  k u ltu ry  1 do dziejów  p o lsk ie j  t e o lo g i i  moral­
n e j , W pracach Jemu poświęconych n a jc z ę ś c ie j  przedstaw iano go2Jako p isa rz a  ascetyczn o-m istyczn ego  ,  W mniejszym sto p n iu  ba- 
dano jeg o  sp u śc izn ę  p isa rsk ą  z zakresu f i l o z o f i i  • Odnośnie 
zaś do jeg o  tw órczości teo lo g iczn o m o ra ln ej, zagadn ien ie to  za -

4ledw ie poruszono, i  to  w form ie p rezen tacyjn ej . M ikołaja z Mo 
ś c is k  zazwyczaj przedstaw iano jako dobrego spow iednika, k ie ­
rownika duchowego domów zakonnych oraz jako dobrego kapłana  
1 p isa r z a  ascetyczno-m istycznego® . We w szystk ich  jeg o  pozy­
cjach  badaoze d o s tr z e g a li  w ie le  elementów z ogólnej k u ltu ry  
i  obyczajow ości p o lsk ie j  XVI i  XVII w .6

Dużą c z ę ść  tw órozości p isa r s k ie j  M ikołaja z M ościsk z a j ­
mują d z ie ła  teo log iczn om oraln e. Powstały one w znacznej m ierze 
z Jego dorobku f i lo z o f ic z n e g o  i  mają jakby p rzed łu żen ie  w p is ­
mach ascetyozn o-m lstycznych , J e s t  to  pewien ogólny schemat cha
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r a k te r y s ty c z n y  d la  p o ls k ic h  teo lo g ó w  m o r a lis tó w  te g o  okresu»
W a r ty k u le  tym po o g ó ln y ch  uwagach d o ty c zą c y ch  d z ie jó w  t e o l o ­
g i i  m oralnej za ch o d n ie j i  p o l s k i e j ,  na p r z e ło m ie  XVI i  XVII 
w iek u , przedstaw im y dane b io g r a f ic z n e  M ik o ła ja  z M ościsk  z e  
szczegó ln ym  p o d k reś len iem  je g o  d z i a ła l n o ś c i  w z a k r e s ie  t e o ­
l o g i i *  N a stę p n ie  podamy b i b l i o g r a f i ę  d z i e ł  t e o l o g ; . znomo r a l— 
nyoh i  ic h  bazę źród łow ą oraz  zasad y  p o zn a n ia  t e o lo g ic z n e g o *  
P rzedstaw im y t e ż  o g ó ln e  uwagi d o ty c z ą c e  t r e ś c i  d z i e ł  t e o l o g i -  
czn om oralnych•

I

P rzełom  XVI 1 XVII w ieku j e s t  etapem  bardzo znaczącym , 
s z c z e g ó ln ie  z e  w zględu  na o s ią g n ię c i e  a u to n o m ii t e o l o g i i  mo­
r a ln e j  w ramach c a ł o ś c i  d y s c y p l in  t e o lo g ic z n y c h *  P r o c e s y , k t ó ­
r e  d op row ad ziły  do te g o  przełom ow ego momentu, r o z p o c z ę ły  s i ę  
w c z e ś n ie j ,  a  wpływ na n ie  ma c a ł o k s z t a ł t  ż y c ia  p o l i t y c z n e g o ,  
g o sp o d a r cz eg o , ekonom icznego, k u ltu r a ln e g o  1 r e l i g i j n e g o  Eu­
ropy oraz krajów  nowo o d k ry ty ch .

Z n aczen ie  H is z p a n i i ,  ta k ż e  w z a k r e s ie  k u ltu r y  ów czesn ej  
Europy, wywarło znaczny wpływ na u k s z ta łto w a n ie  s i ę  d z ie jó w  
t e o l o g i i  m oraln ej przełom u XVI 1 XVII wieku* S y tu a c ja  ś w ia ta  
r o d z i  nowe z a g a d n ie n ia  m ora ln e, wymaga od p ow ied n iego  do n ic h  
p o d e j ś c ia  tak  fo rm a ln eg o , ja k  1 m eto d o lo g ic zn eg o *  S p e c y f ic z n e  
problem y m oralne r o d z i  humanizm, k tó r y  J e s t  n ie  t y lk o  ruchem  
umysłowym, l e c z  ta k ż e  s w o is t ą  form ą ż y c ia  i  o b y cza jó w . Zwrot 
ku s t a r o ż y t n o ś c i  pobudzał um ysły lu d z k ie  do g łę b s z e g o  pozn a­
n ia  i  z ro z u m ien ia  c z ło w ie k a  oraz te g o  w s z y s tk ie g o , co  z nim 
j e s t  zw ią za n e , a co w śr e d n io w ie c z u  bardzo c z ę s t o  b y ło  c a łk o ­
w ic ie  zapom niane. W d z ie d z in ie  t e o l o g i i  humanizm g ł o s i ł  k o n ie ­
c zn o ść  pow rotu do ź r ó d e ł ,  c z y l i  g łó w n ie  do P ism a ś w .,  a w pew­
nej m ierze  ta k ż e  do pism  w c z e s n o c h r z e ś c ija ń s k ic h . W o k r e s ie  
tym n a s tę p u je  w ięc  rozw ój badań b ib l i j n y c h  oraz  w z r a s ta  l i c z ­
ba wydań tłu m aczeń  c a łe j  B i b l i i .  Przejawem  humanizmu b y ło  ta k ­
że  w y s tą p ie n ie  M. L utra  /zm . 1 5 4 6 / oraz  rozw ój t e n d e n c j i  r e -  
fo r m is ty c z n y c h  w K o ś c ie le .  Wśród ty c h  o s t a t n ic h  s z c z e g ó ln e  
z n a c z e n ia  m ia ł Sobór T rydencki /1 5 4 5 - 1 5 6 3 / .  Na g r u n c ie  t e o l o g i i  
n ie za p rz ec za ln y m  o s ią g n ię c ie m  sob oru  b y ło  p o łą c z e n ie  n a u cza n in  
z wychowaniem oraz r o z r ó ż n ie n ie  t e g o ,  c o  w nau ce k a t o l i c k i e j
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J e s t  prawdziwe, a oo fałszyw e*
Pod wpływem ten d en cji augustyńsklch reprezentowanych m .ln . 

przez ów. Bonawenturę /zm . 1275/, J .  D. Szkota /zm . 1308/ 1 W* 
Ockhama /zm . 1349/ doktryna moralna g łoszon a  w tym c z a s ie  spro­
wadzała s i ę  do e ty k i pozytyw nej, pozbawionej Jednak głębszyoh  
uzasadnień f i lo z o f ic z n y c h  1 te o lo g ic z n y c h . Pozytywizm t e o lo g i ­
czny na p ła sz c z y ź n ie  moralnej przedstaw ia s i ę  jako sw o iśc ie  po-

7j ę t a  koncepcja dobra moralnego za leżn ego  ty lk o  od w o li Bożej • 
Cała zaś etyka j e s t  etyką grzechów, nakazów i  zakazów, daleką  
od Pisma św ., t e o l o g i i ,  a nawet m e ta fiz y k i. Stąd s łu szn a  j e s t  
ocena JSrazma z Rotterdamu /zm . 1536 /, k tóry tw ie r d z i ł ,  że te o ­
lo g ia  tego  okresu była  n ie b ib lijn a , ra cjo n a ln a , n ie r e l ig i jn a ,  
n lep a sto ra ln a , oderwana od ży c ia  oraz problemów, ja k ie  s ta w ia łg
j e j  ówczesny św ia t .

W k o n tek śc ie  tych  tru dn ości w artości zarówno tr e śc io w e ,
jak 1 form alne d z ie ł  św. Tomasza zaważyły w Jakimś s e n s ie  na
r e c e p c j i tomizmu. Zdaniem jednego ze w spółczesnych historyków
t e o lo g i i  tomlzm w płynął, n iek o n ieczn ie  pozytyw nie, na t e o lo g ię ,  o
w tym także na t e o lo g ię  moralną • Szczególną  r o lę  odegrało  tu  
środowisko u n iw ersytetu  p arysk iego  będące pod wpływem humaniz­
mu lo z a ń sk ie g o .

S zczególn ą  jednak r o lę  w c a ło ś c i  procesów rozwojowych 
t e o lo g i i  moralnej odegrały środowiska zakonne, tworzące szko­
ły  te o lo g ic z n e  o dość zróżnicowanych o r ie n ta c ja c h .

W szkc^Le dom inikańskiej obowiązująca b y ła  doktryna Dok­
tora  A n ie lsk ie g o . Zakon k a zn o d z ie jsk i jako pierw szy dokonał 
p od zia łu  t e o lo g i i  na spekulatywną 1 moralną. Właściwe zagad­
n ie n ia  t e o lo g i i  moralnej ogólnej były  omawiane w ran»ach te o ­
l o g i i  spek u latyw n ej, natom iast szczegółow e omawiano w kazusach  
sum ien ia . Po reform ie z roku 1585 nakazującej za tru d n ien ie  od­
d z ie ln e g o  p ro feso ra  t e o lo g i i  spekulatywnej 1 m oralnej, jedynym 
podręcznikiem  b y ła  "Summa" św. Tomasza. Wykłady z zakresu te o ­
l o g i i  moralnej obejmowały c a łą  c z ęść  drugą, a le  Już z pom inię­
ciem czw artej k s ię g i  "Sentencji"  P. Lombarda. Z czasem docho­
dzą jednak coraz b ard ziej do g łosu  elem enty humanizmu. Wybit­
nymi autorami są  tu  m .ln . P. de V it to r ia  /zm . 1546/ oraz 
M. Cano /zm . 1 5 6 0 /. T eo log ia  moralna dominikańska przez od­
pow iednie ze s ta w ie n ie  elem entu spekulatywnego 1 moralnego za -
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chowuje charakter b ard ziej naukowy n iż  t e o lo g ia  moralna j e z u ic ­
ka.

Nauka św. Tomasza z Akwinu b yła  obowiązująca tak że 1 w 
innych zakonach, zw łaszcza  u paulinów , kanoników regu larn ych , 
oystersów  oraz w jed nej ze sz k ó ł k a rm elita ń sk ich . Podczas gdy 
druga o p ie r a ła  s i ę  tra d y cy jn ie  na d oktryn ie  Jana z Baconthrop 
/z ia . 1 3 4 8 /. Szkoła  fran ciszk ań sk a  przeżyw ała re c e p c ję  sz k o ty z -  
mu.

S zczegó ln ą  jednak r o lę  w rozwoju t e o lo g i i  m oralnej p rze­
łomu XVI i  XVII w. o d eg ra li p r z e d s ta w ic ie le  zakonu je z u itó w .  
S p ecy ficzn a  rece p c ja  tomizmu p ołączona b y ła  z tendencjam i hu­
manizmu w o d n ie s ie n iu  do d u szp asterstw a , g łów nie zaś do g ło s z e ­
n ia  słow a Bożego oraz do sprawowania sakramentu pokuty. W kon­
s o l i d a c j i  o r ie n ta c j i  zakonu duże zn aczen ie  m iało  Kolegium Rzym­
s k ie  stanow iące sw o is te  Seminarium U n iv e r sa le . Rewolucyjne prze  
wlany wprowadziło dopiero  "Ratio e t  l n s t i t u t i o  s tu d i orum" / l5 9 9  
r . /  w y d z ie la ją ce  dwa kursy t e o lo g i i :  n iż sz y  i  w yższy. Umożliwi­
ło  to  u sam od zie ln ien ie  s i ę  t e o lo g i i  m oralnej tak w ch arak terze  
przedm iotu, jak  i  od dzieln ego  wykładowcy. P io n ier sk im i au tora­
mi opracowań teo logicznom oralnych  przede wszystkim  są  H. H enri­
quez /zm . 1608 /, J . Azor /zm . 1 6 0 3 /, T. Sanchez /zm . 1 6 1 0 /,
V. F ig l l lu c c i  /zm . 1622 / i  P. Laymann /zm . 1 6 3 5 /. D z ie ło  J .  Azo 
ra " I n s t itu t io n e s  morales" /Roma 1600-1611, v o l .  I - I I I /  s t a ło  
s i ę  przykładem uprawiania t e o lo g i i  moralnej w o k r e s ie  p otryden- 
ckim w sz k o le  j e z u ic k ie j 10.

Na t l e  tak p ojętych  te n d e n c ji ewolucyjnych m eto d o lo g icz­
nego p o d e jśo la  do zagadnień teo logicznom oralnych  r y su je  s i ę  ca­
ło ś ć  procesów t e o lo g i i  p o ls k ie j ,  k tóra  zawsze z pewnym op óźn ie­
niem odwzorowywała t e  ten d e n c je . Podobnie jak  i  na zach od zie  
zauważa s i ę  ten d en cje  w ynikające z humanizmu, choć w wydaniu 
polskim  są  ono bard ziej umiarkowane i  c z ę s to  w ystępują obok 
s c h o la s ty k i .  Naczelnym hasłem było  um iłowanie prawdy oraz chęć  
odnowy t e o l o g i i ,  zw łaszcza  przez powrót do j e j  ź r ó d e ł.  Główny­
mi autorami d z ie ł  o o r ie n ta c j i  hum anistycznej był S . U ozjusz  
/zm . 1 5 79 /, S . Orzechowski /zm . 1566/ oraz A. P. Modrzewski 
/zm . 1 572 /. W ich  d z ie ła c h , np. w "C onfessio" H ozjusza, docho­
dzą do g ło su  elem enty m oralności s p o łe c z n e j , narodowej 1 p o l i ­
tyczn ej . Autorzy c i  w idzą jed n o c ześn ie  człow iek a  jako i s t o t ę
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bosko-ludzką.
Obok ten d en cji humanistycznych występowały także elemen­

ty  trad ycyjn e, k tóre  główne oparcie m iały w W ydziale T eo lo g i­
cznym Akademii K rakowskiej• Królowała tam sch o la sty k a , choć 
d och odziły  także sporadycznie do g ło su  m yśli reform acji czy  
renesansu , zw łaszcza Erazma z Rotterdamu d ążen ie do metody de­
dukcyjnej. Sama Akademia upadła jednak jako centrum nauczania  
t e o lo g i i ,  także w k ra ju . Reforma M. D obrociesklego /zm . 1608/ 
z la t  1603-1604 b yła  czynnikiem sankcjonującym sch o la sty k ę  na­
w iązującą do w ie lk ich  systemów średniow iecznych, bez próby ich  
u ak tu a ln ien ia  m etodologicznego i  form alnego. T eo log ia  moralna 
wykładana była  zatem w ramach t e o lo g i i  sc h o la s ty c z n e j . Zasa­
dniczo j e j  wykłady obejmowały drugą część  "Summy" Akwinaty łą ­
czn ie  z pewnymi elementami natury p rak tyczn o-d u szp astersk iej  
/z w ła szc za  sakrament p ok u ty /.

Głównymi p rzed staw ic ie lam i Akademii b y li  Adam z Opatowa 
oraz S z . S . Makowski. U praw iali oni k a zu isty k ę , przy czym Makow­
sk i o p iera ł s i ę  na Piśm ie św. W. Wicher zauważa, że d z ie ła  
Adama z Opatowa m iały charakter bard ziej podręcznikowy, zaś  
Makowskiego nawiązywały do w ie lk ich  komentatorów św. Tomasza,
dając jed n o cześn ie  bardziej pogłęb ione i  o b sze rn ie jsze  opraco- 

11wanie zagadnień moralnych .
W rozwoju p o ls k ie j  t e o lo g i i  moralnej przełomu XVI i  XVII 

w. obok wspomnianych wyżej o r ie n ta c j i  /hum anistycznej i  trady­
c y jn e j /  duże znaczen ie odegra ły , podobnie jak 1 na zach od zie , 
szk o ły  zakonne, k tóre  c z ę s to  łą c z y ły  w so b ie  ob ie ten d en cje , 
dodając jednak pewne typowe u zu p ełn ian ia  i  w artościow ania. 
F ranciszkanie przeżyw ali recep c ję  szkotyzmu, natom iast kar­
m e lic i o p ie r a li  swoje wykłady t e o lo g i i  1 f i l o z o f i i  na s y s t e ­
mie Jana z üaconthrope. Druga sz k o ła  /k a r m e lic i b o s i /  rep re­
zentow ała o r ie n ta c ję  tom istyczną o od cien iu  dominikańskim. In­
ne zakony jak p a u lin i ,  kanonicy r e g u la r n i, c y s t e r s i  c a ło ść  nau­
czan ia  t e o lo g i i  moralnej opartej na tomizmie prow adziły w ra­
mach sch o la sty czn eg o  wykładu t e o lo g i i .  Dochodzą w nich  dość 
c z ę s to  do g ło su  elem enty p rak tyczn o-d uszp astersk ie  oraz a sc e -  
tyczn o-m istyczn e .

Dominikanie pozostaw ali w ierni nauce św. Tomasza przy 
jed noczesnej o tw artości na problemy sp o łec zn e , ekonomiczne
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a nawet p o lity c z n e , W wykładach t e o lo g i i  moralnej ważne były  
dysputy, k tóre uczyły  bardziej sam odzielnego m yślen ia  1 m iały  
zawsze w iększe o d n ie s ie n ie  praktyczne. U sam odzieln ienie te o ­
l o g i i  moralnej spowodowało, i ż  w eszły do n ie j  pewne zagadnie­
n ia  z zakresu prawa, t e o lo g i i  ż y c ia  wewnętrznego 1 m isty k i,
W naszych u cze ln iach  /s t u d ia  g e n e r a ln e /, podobnie Jak i  na za­
ch od zie , n a stą p iło  dość szybk ie o d d z ie le n ie  zagadnień moral­
nych. Do n ajw yb itn iejszych  p r z e d s ta w ic ie li  n a leży , obok pre­
zentowanego ju ż M ikołaja z M ościsk, Samuel z Lublina /W ierz-  
choński, zm. 1638/ oraz P, Ohm-Januszowaki /zm . 1 7 1 2 /, Wykład 
zagadnień moralnych w ich  d z le ła o h  łą c z y ł  sp ek u lację  te o r e ty ­
czną z praktyczno-duszpastersk lm i od n iesien iam i poszczególnych  
k w e st ii czy kazusów. D z ie ła  z tego  zakresu znajdowały sw o iste  
p rzed łużen ie  w pismach ascetyczno-raistyoznych . Decydowało o 
tym najprawdopodobniej d u szp a stersk ie  n astaw ien ie  samego za­
konu, jak 1 tendencje humanizmu p odk reślającego  zn aczen ie  
człow iek a .

Rozwój p o lsk ie j  szk o ły  h u m an istyczn o-teo log lczn ej był 
związany z zakonem jezu itó w , a zw łaszcza  z prowadzonymi przez  
nich  k o leg iam i. Szkoła jezu ic k a  p r z y ję ła  tomizm Jako doktry­
nę podstawową, dostosowując tr e ś ć  i  metodę do wymogów współ­
czesnych , Warto odnotować g ło s  p o lsk i na temat nowego "Ratio 
studiorum ” z 1599 r . ,  w którym postulowano powrót do źród e ł 
oraz nowsze rozw iązania m etodologiczne • W środowisku p o l­
skim dużą r o lę  od eg ra li wykładowcy cudzoziem scy, mniej zaś 
zauważa s i ę  wpływ pionierów odnowy t e o lo g i i  moralnej z p oczą t­
ków XVII w. Mimo iż  znane są  ich  d z ie ła ^ p o lscy  autorzy n ie  ko­
r z y s ta ją  z ich  u sta leń  m etodologicznych. Wśród lic z n e g o  grona 
autorów warto wymienić T. M łodzianowskiego /zm , 1686 /, M, Śmi- 
g le ck leg o  /zm . 1618/ czy J .  Morawskiego /zm . 1 7 00 /. Zw łaszcza  
ten  pierwszy p ozostaw ił znaczny dorobek, i  to  dość dużej war­
t o ś c i ,  choć rep rezen tu je  k azu istyozn e p o d e jśc ie  do zagadnień  
moralnych.

II

Obecny sta n  badań pozwala u s t a l ić  datę urodzenia Miko­
ła j a  z Mościsk na 5 VIII 1559 r .  Jak wskazuje Jego nazwisko, 
u ro d ził s i ę  w Mościskach w d ie c e z j i  przem yskiej w r o d z in ie



MIKOŁAJ Z MOŚCISK -  TEOLOG MORALISTA 29

m ie sz c z a ń sk ie j . Początkowe w yk szta łcen ie  p o b iera ł w szk o le  
k la s z to r n e j . Nieznana j e s t  data  jeg o  przybycia  do Krakowa. 
Pierw szą p r o fe s ję  z ło ż y ł 30 VII 1575 r . ,  a u roczystą  6 V III.
Z p o leo en ia  k a p itu ły  p row incja lnej 20 V 1582 r .  udał s i ę  na 
s tu d ia  do B o lo n ii , k tóre  kontynuował w Padwie od 12 VII 1584 r .  
Na jednym z tam tejszych  uniw ersytetów  zapewne uzyskał l e ­
k to r a t . Przed udaniem s i ę  na s tu d ia  zagran iczn e, zgodnie z wy- 
mogami ustaw zakonnych, przez trzy  la ta  u częszcza ł na wykłady 
z t e o lo g i i ,  przez dwa la ta  wykładał f i l o z o f i ę  oraz przez dwa 
la ta  p e łn i ł  funkcje k a z n o d z ie jsk ie .

Nieznana j e s t  d ata  p r z y ję c ia  św ięceń  kapłańsk ich  przez  
M ikołaja z M ościsk . Po powrocie z zagranicy dokonał n o s tr y f i­
k a c j i  le k to ra tu  oraz rozpoczął z a ję c ia  z f i l o z o f i i ,  prawdopo­
dobnie jako prymariusz wykładając lo g ik ę  i  d la le k ty k ę . W 1585 r .  
w p isa ł s i ę  do Bractwa Różańcowego przy konwencie krakow­
skim. Tam te ż  od 1587 r .  był promotorem tego  Bractwa. W r .
1589 rozpoczyna pracę jako k azn od zieja  rzeczy w isty  przy k la ­
sz to r z e  Bożego C ia ła  we Lwowie. Biorąo pod uwagę jeg o  wyksz­
ta łc e n ie  w r .  1598 otrzymuje ty tu ł  k azn od zie i rzeczy w isteg o , 
k tóry w tym c z a s ie  ma także charakter sto p n ia  naukowego.

W tym c z a s ie  M ikołaj z M ościsk uzyskuje także s to p ie ń  
bakałarza t e o lo g i i  /2 7  V 1592 r . /  oraz m agistra  /6  II  1594 r . /  
w krakowskim studium generalnym po aprobacie przez władze na­
cze ln e  zakonu. Mając doskonałe w y k szta łcen ie  i  przygotowanie 
praktyozne w 1594 r .  rozpoczyna prowadzenie publicznych  wykła­
dów kazusów sum ienia w k a p itu la rzu  k lasztornym . Wykłady te  
c ie s z y ły  s i ę  ogromnym powodzeniem, gromadząc l ic z n e  grono s łu ­
chaczy, także z Akademii K rakowskiej. Można przypuszczać, że 
w c z a s ie  tyoh w ła śn ie  z a jęć  zr o d z iły  s i ę  podstawy p ó ź n ie j­
szych d z ie ł  teo logioznom oralnych, a zw łaszcza  nieznanych  
"L ectiones ca suum c o n sc le n tla e " • Wśród różnych za jęć  nauko­
wo-dydaktycznych M ikołaj z M ościsk s p e łn ia ł  także w la ta ch  
1593-1603 funkcję regen sa  studium krakowskiego.

W sporach p row incji p o lsk ie j  z j e j  k lasztoram i wschod­
nimi M ikołaj z M ościsk opowiada s i ę  za In te g r a ln o śc ią  j e j  ak­
tua ln ego  p od zia łu  ad m in istracyjnego . Mimo nom inacji na przeo­
ra lwowskiego orAz w ik ariu sza  kontraty ru sk ie j nigdy n ie  obej­
muje tych  stan ow isk . Pod koniec r .  1600 M ikołaj z M ościsk ob jął
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na dwa tr ie n n ia  przeorstw o k la sz to r u  w Bochni. Prawdopodob­
n ie  w tym c z a s ie  p e łn i ł  także funkcję przeora k la sz to r u  w San­
domierzu. Pod koniec p e łn ie n ia  fu n k cji przeora w Bochni Miko­
ła j  z Mościsk obejmuje także na dwa tr ie n n ia  rządy konwentem 
płockim oraz k ontratą  mazowiecką. Podczas słynnych sporów, wy­
rażających  stosunek p row incji /z w ła szc za  k lasztorów  prowin- 
c ja ln y c h / do Krakowa, opowiada s i ę  za poszukiwaniem spraw ie­
d liw ego rozw iązan ia . O sta teczn ie  7 II  1611 r .  z o s ta ła  uohwa- 
lona słynna "zasada równowagi" p o leg a ją ca  na tym, że konwent 
krakowski obsadzał połowę stanow isk adm inistracyjnych  i  s z k o l­
nych, drugą zaś połowę obsadzały p o zo sta łe  k la sz to r y  prow ln- 
c j i  . W c z a s ie  przeorstw a p ło ck ieg o  dom inikański te o lo g  b ie -  
rze  czynny u d z ia ł w zakładaniu sochaczew skiego domu s ió s t r  do­
m inikanek. Występuje tu jako zwolennik obostrzonej k lauzury  
p a p ie s k ie j . Z takim samym stanow iskiem  odnosi s i ę  do słyn n ej  
reformy benedyktynek ch ełm iń sk ich , przeprowadzonej przez Mag­
dalenę Mortęską /zm . 1631/.

Po powrocie do Krakowa M ikołaj z M ościsk p o ło ży ł w ie l­
k ie  z a s łu g i przy za ło żen iu  k la sz to r u  s ió s t r  dominikanek Na 
Gródku w Krakowie. W tym c z a s ie ,  t j • od r .  1611 rozpoczyna  
ponownie wykłady z zakresu t e o lo g i i  m oralnej, prowadzi j e  
w studium generalnym oraz w k a p itu la rzu  k lasztornym . Zagad­
n ie n ia  kazusów sum ienia zajmowały s z c z e g ó ln ie  u p rzyw ile jo ­
wane m iejsce  w form acji te o lo g ic z n e j  dominikanów, gdyż w ią­
za ły  s i ę  z kaznodziejstwem  i  spowiednictwem. Jak świadczy  
jemu w spółczesny te o lo g  Sz. S ta ro w o lsk i, na kontynuowane wy­
kłady publiczne u c z ę s z c z a li  także s tu d en c i, a może 1 p r o fe so -

14rowie Akademii Krakowskiej • W tym te ż  c z a s ie  spod p ió ra  do­
m inikańskiego m o ra listy  w yszły prawie w szy stk ie  d z ie ła  t e o -  
logicznom oralne i  a scety czn o -m isty czn e .

Jako znawca zagadnień teo lo g iczn y ch  i  społeczn ych  Miko­
ła j  z Mościsk był doradcą biskupa krakowskiego M. Szyszkow- 
sk ie g o , który c h c ia ł zamianować go biskupem pomocniczym.
W Krakowie o ta cza ł trosk ą  duchową domy s ió s t r  norbertanek  
na Zwierzyńcu oraz wspomnianych dominikanek Na Gródku, g d z ie  
p e łn i ł  funkcje spowiednika i  k ierow nika duchowego. Był także  
cenionym spowiednikiem  św ieck ich  oraz dbał o c z y s to ść  wiary 
i  praktyk r e l ig i jn y c h . Zmarł w Krakowie 6 VI 1632 r .  w wieku
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73 l a t ,  w 58 roku p r o fe s j i  zakonnej. Pochowany z o s ta ł w k la sz ­
tornym k o ś c ie le  Św iętej Trójcy w Krakowie. Umarł w o p in ii  św ię­
t o ś c i 15.

I I I

Spuścizna p isa rsk a  M ikołaja z Mościsk daje s ię  za szere­
gować do cz terech  podstawowych grup: f i lo z o f ic z n e j ,  t e o lo g lc z -  
nomoralnej, a sce ty czn o -m isty czn ej, tłumaczeń oraz innych drob­
nych pism. P ierw sze trzy  grupy związane są  z ogólnym systemem 
nauczania i  k a r iery  naukowej. Z ajęc ia  z t e o lo g i i  oraz o b jęc ie  
katedry te j  d yscyp liny  m uslało poprzedzać prowadzenie za jęć  
przy katedrze f i l o z o f i i .  Efektem prowadzonych wykładów są  d z ie ­
ła  f i lo z o f ic z n e .  Mikołaj z Mościsk opublikował dwa d z ie ła  z za­
kresu lo g ik i:  "Institu tionum  lo g i  carina" /C racoviae 1606/ oraz 
"Elementa Logices" /C racoviae 1625 /. D zie ła  t e  doczekały s ię  
łą c z n ie  siedm iu wydań, w tym trzech  za gran icą , w K o lo n ii. War­
to je sz c z e  odnotować za wieloma biografam i fak t is t n ie n ia
je sz c z e  jednego d z ie ła  f i lo z o f ic z n e g o , zatytułowanego "Elemen- 

1 ßta  ad universam Aris to te lic a m  speculativum  philosophiam" . 
Praca ta  jednak za g in ę ła  je s z c z e  w r ę k o p is ie , a być może n ie  
z o s ta ła  nawet w p e łn i zakończona.

T rzecia  grupa pism, t j .  a scety czn o -m isty czn e , wiąże s ię  
ś c i ś l e  z d z ia ła ln o ś c ią  spow iedniczą M ikołaja z Mościsk oraz 
kierownictwem duchowym s ió s t r  zakonnych. Przeznaczone one by­
ły  jako pomoc także d la  osób św ieck ich . Zredagowane w języku  
polskim  stanow ią doskonałe m ateria ły  także do badań nad ję z y ­
kiem polskim  oraz term in o log ią  z zakresu t e o lo g i i ,  a sce ty k i 
i  m isty k i. Pierwszym dziełem  j e s t  pow stałe na kanwie choroby 
jednej z domlnikanek "Infirm arla chrześcijańska"  /Kraków 1624/. 
Autor p rezentu je s i ę  tu jako doskonały obserwator człow ieka  
i  znawca problem atyki ż y c ia  wewnętrznego. Drugie d z ie ło  " E le-' 
mentarzyk ćw iczen ia  duchownego" /Kraków 1626/ pow stało z kon­
fe r e n c j i  g łoszonych  we wspomnianych k la szto ra ch  i  omawia za­
gadnien ie modlitwy wewnętrznej. Podstawowym pismem a sc e ty c z -  
no-mistycznym, stanowiącym "opus v ita e"  autora, było d z ie ło  
na temat doskonał-ości c h r z ę śc ija ń sk le j  -  "Akademia pobożności"  
/Kraków 1628/. J e s t  to  pierwszy p o lsk i podręcznik a scety k i
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1 m isty k i, obejmujący niemal w szystk ie  zagadnien ia  ż y c ia  wew­
nętrznego, zredagowany w języku polskim«

Cały dorobek ascetyczno-m istyczny M ikołaja z M ościsk 
staw ia  go w rz ę d z ie  n ajw yb itn iejszych  p isa rzy  p o lsk ich  z t e ­
go zakresu« Należy jednak Jego sp uściznę traktować także w kon- 
t e ś c ie  pism teo logiczno-m oralnych . Była ona jakby b ard ziej prak­
tyczną kontynuacją tych  o s ta tn ic h , bard ziej komunikatywną.i ap­
likowaną do rea liów  ż y c ia  ozłow ieka w ś w le c ie . Pisma a sc e ty ­
czno-m is tyczne cechują duże walory m etodologiczno-form alne. 
Zwłaszcza baza źródłowa wychodzi naprzeoiw najnowszym tenden­
cjom w tym za k re s ie  postulowanym przez humanizm oraz ten dencje  
powrotu do źródeł •

Warto je s z c z e  zasygnalizow ać czw artą grupę sp uścizny  p i -  
sa r sk ie j  M ikołaja z Mościsk . Składają s i ę  na n ią  trzy  prze­
kłady regu ł zakonnych opartych na reg u le  św« Augustyna« Cenne 
są  w n ich  komentarze tłum acza. Dwa inne pisma dotyczą  p rob le­
matyki r e lik w ii«  Warto je s z c z e  wspomnieć o przechowywanym 
w r ę k o p is ie  l i ś c i e  z 28 V 1599 r .  skierowanym do g en era ła  za­
konu M. U. B ecca rr ii w związku z konflik tem  z k lasztoram i

19wschodnimi p row in cji p o lsk ie j  •
Twórczość teologicznom oralna w yrosła  na b a zie  prowadzo­

nych za jęć  naukowo-dydaktycznych w krakowskim studium g en era l­
nym od 1594 r .  niemal aż do śm ierci« M ikołaj z M ościsk zasad­
n iczo  wykładał t e o lo g ię  moralną, a ś c i ś l e j  mówiąc -  kazusy su­
m ienia p o ję te  w s e n s ie  bardzo szerokim , zgodnie z " r a tio  s tu ­
d i orum* zakonu k a zn o d z ie jsk ieg o .

Pierwszym d zie łem , k tóre ukazało s i ę  drukiem z teg o  za­
k resu , był podręcznik dotyczący podstawowych problemów sakra­
mentu pokuty p t ,  "Elements ad S, C onfessiones"  /C racoviae 1603/« 
W c z ę ś c i  praktycznej opracowanie to  p o zo sta je  w yraźnie pod wpły­
wem M« A zp llcuety  zwanego Doktorem Navarrusem /zm . 1586 /, w c z ę ­
ś c i  zaś teo rety czn ej zaw iera w ie le  elementów z komentarzy do 
św. Tomasza z Akwinu, zw łaszcza  T. K ajetana /zm . 1534/ 1 B. Me- 
diny /zm« 1581/. Opracowanie to  j e s t  klasycznym przykładem t o -  
m lstycznego u ję c ia  grzechu i  sakramentu pokuty. Doczekało s i ę  
ono ośmiu wydań sam odzielnych i  zbiorowych, w tym trzech  w Ko­
l o n i i .
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Następne d z ie ło  teologicznomoralne, p t. "Examen approban- 
dorum", ma również za przedmiot sakrament pokuty. Warto zauwa­
żyć, że decyzją u, Szyszkowskiego /zm. 1630/, biskupa krakow­
skiego, ogłoszoną na synodzie diecezjalnym w 1621 r . ,  uznane
zosta ło  za podręcznik d la przygotowujących s ię  do egzaminów 

20jurysdykcyjnych • Poruszone podstawowe zagadnienia odnośnie 
do tego sakramentu przedstawione są w sposób bardzo sumarycz­
ny z pewnymi wyraźnymi elementami dogmatycznymi, kanonicznymi 
1 liturgicznym i. Ciekawe j e s t  dość szerokie wykorzystanie pra­
wa partykularnego polskiego, jak również obiegowych op in ii mo­
ralnych w argumentacji i  wyjaśnianiu poszczególnych k w estii. 
Ostatecznie d z ie ło  to ukazało s ię  w siedmiu edycjach samodziel­
nych 1 zbiorowych. Nie miało jednak wydań zagranicznych.

Kolejne opracowanie problematyki pokutnej to "S. Artls 
p oen iten tlariae tyrocinium" /Cracoviae 1625/. D zieło to ma tak­
że charakter podręcznika d la  początkujących spowiedników, ale  
w porównaniu z dwoma pierwszymi j e s t  teo log iczn ie  bardziej po­
głębione. Było ono wydane samodzielnie i  zbiorowo cztery razy 
w drukarniach krakowskich. D zieło to zawiera "Appendix ad ty­
rocinium S. A rtls poenitentlariae" mówiący o absolucji herety­
ków w czasie  Roku św ., oparty na b u lli  Piusa V "Coena Domini".

Wszystkie wspomniane d z ie ła  ukazały s ię  dwukrotnie w edy­
c j i  zbiorowej, wydanej pod redakcją F. Ohm-Januszowskiego /Kra­
ków 1683, 1701/. Opatrzone zosta ły  znamiennym tytułem "Theolo- 
gla  moralls", który nie j e s t  adekwatny do tr e ś c i ,  świadczy jed­
nak o ew olucji, jaką p rzesz li w tym czasie  wydawcy. Dodając ty l  
ko traktat o małżeństwie uznali oni takie kompendium za wyczer­
pujący podręcznik te o lo g ii  moralnej.

Biografowie współcześni Mikołajowi z Mościsk odnotowują 
jeszcze is tn ie n ie  dwu innych d z ie ł teologicznomoralnych: "Sum­
ma theologica  A ngelici Doctoris Thomae ad formant sy llog isticam

21exh ib ita  et contracta" oraz "Lectiones casuum conscietiae"  •
Z pewnością znajomość tych d z ie ł ułatwiłaby całościowe pozna­
nie jego doktryny teologicznom oralnej, tym bardziej, gdyby 
obejmowała komentarz do częśc i moralnej "Summy" Akwinaty.

Zachowane pisma teologicznomoralne stanowią znaczny do­
robek p isarsk i 1 umożliwiają poznanie doktryny moralnej Miko­
ła ja  z Mościsk. Można go osta teczn ie , mając na uwadze także
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d z ia ła ln o ść  dydaktyczną, uważać za teo lo g a  m o r a lis tę . Wynika 
to  także ze świadomości selektyw nego traktow ania m a ter ia łu , 
który zam ieszcza w d z ie ła ch  z tego zakresu . Dominikański te o ­
log  n ie  ma wprawdzie je sz c z e  świadomości autonomii t e o lo g i i  mo­
r a ln e j , a jednak wyakcentowuje t r e ś c i  moralne. Poza pewnymi 
elementami litu rg iczn y m i i  prawnymi fa k ty cz n ie  zajmuje s i ę  
ty lk o  treśc ia m i ś c i ś l e  teologicznom oralnym l. Przy czym te  os­
ta tn ie  mają c z ę s to  zabarw ienie a sc e tyczn o-m istyczn e , m. in .  z ra 
c j i  praktycznego charakteru d z i e ł .  Widać w n ich  mimo w szystko  
w ie le  t r e ś c i  kazu istycznych  i  le g a lis ty c z n y c h .

IV

Dla teo lo g a  k a to lic k ie g o  źródłem tw ierdzeń teo lo g iczn y ch  
i  kryterium  ich  prawdziwości j e s t  objaw ien ie Boże zawarte w P i­
śmie św. i  T radycji, przekazywane w nieomylnym nauczaniu K ościo­
ła ,  poglądach teologów  oraz w świadomości K o śc io ła . Mając na 
uwadze te  elementy można p ow ied zieć , i ż  argumentacja t e o lo g i ­
czna M ikołaja z Mościsk j e s t  w p e łn i zgodna z ówczesną o r ien ­
ta c ją  t e o lo g i i  m oralnej, tak zachodniej jak i  p o ls k ie j .  I s t n ie ­
j e  ty lk o  różn ica  w p o łożen iu  akcentów.

Układ argum entacji sk ryp tu rystyczn ej w tw órczości te o ­
logicznom oralnej dom inikańskiego autora n ie  odbiega od ogó l­
n ie  p rzyjętych  wymagań m etodologicznych p o lsk ich  m oralistów .
Ma on świadomość wagi tego argumentu, k tóry jednak w c a ło ś c i  
wykładu p e łn i r o lę  zdecydowanie podrzędną. Nie j e s t  głównym 
elementem w szelk ich  a n a liz , n ie  stanowi in s p ir a c j i  p o sa cz eg ó l-  
nych k w e s t i i .  Zdarza s i ę ,  że na s tu  stro n ica c h  n ie  ma ani je d ­
nego cy ta tu  czy odwołania s i ę  do Pisma św. W szelkie argumenty 
b ib l ijn e  Mikołaj z Mościsk tra k tu je  raczej jako przykłady, 
a mniej jako argumenty i  to  -  zdaniem M. Cano -  podstawowe. 
B ib lijn e  cy ta ty  rob ią  wrażenie przypadłe owych, j e ś l i  w ziąć pod 
uwagę fa k t, i ż  na p rze sz ło  800 stro n ica ch  w ystępuje mniej ni ».
50 argumentów b ib lijn y c h . W tych n ie lic z n y c h  przytoczono 12 
cytatów . O stateczn ie  tek sty  Pisma św. stanow ią " d icta  proban- 
tia "  w c a ło ś c i  wykładu problem atyki teo lo g iczn o m o ra ln ej. Po 
prostu  autor n ie  p o tr a f i ł  j e s z c z e  p rze jść  do praktycznej rea ­
l i z a c j i  teoretycznych  in form acji w za k re sie  m etod o log ii wy-
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kładu teo lo g ic zn eg o  wskazywanego przez odnowę te o lo g ic z n ą  .
C ałość argum entacji z T radycji, podobnie jak 1 Pismo św ., 

z o s ta ła  bardzo s ła b o  wykorzystana w d z ie ła o h  teologlcznom o- 
ralnych  1 s łu ż y ła  fa k ty cz n ie  ty lk o  jako " d icta  probantia" . Pod­
k r e ś la ła  w artość dokumentów p atrystyczn ych , a le  w praktyce s t a ­
nowiły one ty lk o  przykłady ozy u zu p ełn ien ia  nauki teologów .
Nie były twórczym elementem wykładu, n ie  prow adziły ich  ana­
l i z  te o lo g ic z n y c h . Na wspomnianyoh ponad 800 stro n ica ch  moż­
na d o lic z y ć  s i ę  ty lk o  24 cytatów  ozy o d n iesień  do Ojców Koś­
c io ła ,  wśród których n a jc z ę ś c ie j  powoływał s i ę  na a u to r y te t  
św. Augustyna. O sta teczn ie  zatem pisma M ikołaja z Mościsk 
z zakresu t e o lo g i i  moralnej są  pozbawione dwóch podstawowych 
źródeł wiedzy te o lo g ic z n e j  i  argum entacji wykładu. Nie są  o- 
parte na dobrze poznanym i  rozumianym Piśm ie św. oraz Trady­
c j i .  J e s t  to  n iew ą tp liw ie  s ła b ą  stron ą  jego  d z ie ł  te o lo g ic z n o -  
moralnych.

M ikołaj z M ościsk n ieco  c z ę ś c ie j  cz er p ie  z m agisterium  
K ośc io ła  n iż  z Pisma św. i  T ra d y cji. Z dokumentów soborowych 
powołuje s i ę  n a jc z ę ś c ie j  na Sobór Trydencki /o k . 34 r a z y / .  
M ateriał dowodowy czerpany z tego  soboru zazwyczaj w ystępuje  
ty lk o  w p o sta c i ogólnych uwag. K orzysta także z nauki innych  
soborów, choć w małym sto p n iu  w ykorzystuje rangę tego  argu­
mentu. Nie j e s t  on twórczy w c a ło ś c i  a n a liz  poszczególnych  
k w e s t i i .  Dominikański m o ra lista  odwołuje s i ę  także do auto­
r y te tu  papieży oraz ic h  urzędowych w ystąpień , chodzi tu o ró ­
żne dokumenty, a nawet k s ię g i  l i t u r g ic z n e .  Czyni to  około  
50 razy . C harakterystyczną cechą argum entacji M ikołaja z Moś­
c isk  j e s t  powoływanie s i ę  na a u to r y te t  n iek tórych  synodów, 
także lokalnych .

O sta teczn ie  argumentacja z Pisma św ., T radycji i  magi­
sterium  K o śc io ła  w pismach teologicznom oralnycli u stęp u je  ar­
gum entacji z a u to ry te tu  teologów . W ykorzystanie tego  sposobu  
argum entacji przewyższa ilo śc io w o  i  jakościow o w szy stk ie  po­
z o s ta łe .  Fakt ten  n ie  budzi jednak w iększego zd z iw ien ia , po­
nieważ j e s t  on wyrazem ogólnej i  dość powszechnej metody 
uprawiania r e f l e k s j i  t e o lo g ic z n e j .  Wśród ogromnej lic z b y  naz­
wisk uznanym autorytetem  c ie s z y  s i ę  św. Tomasz z Akwinu.
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Autor "Instltu tion um  lo g ic a r  urn” c z ę s to  odwołuje s i ę  także  
do pism M. A zp ilcu ety  /o k . 100 r a z y / ,  n ieco  mniej do F. Sua- 
roza  /zm . 1 6 1 7 /. Trzeba jednak dodać, że w argum entacji Miko­
ła j  z M ościsk n ie  trzyma s i ę  n iew o ln iczo  poglądów Akwinaty, 
uznając m.in .  dużą w artość innych, nowszych autorów stan ow ią­
cych także a u to r y te t  n ieza leżn y  od Doktora A n ie lsk ie g o .

Z ogromnej l ic z b y , bo ponad 100 nazwisk teo logów , na 
których  powołuje s i ę  dom inikański m o ra lis ta  wynika, i ż  o r ien ­
tu je  s i ę  on w procesach h isto ry czn y ch  rozwoju p oszczegó ln ych  
k w e s t ii  w p ła sz c z y ź n ie  nauczania 1 dorobku p is a r s k ie g o . Korzy­
s t a  ze zdobyczy naukowych autorów począwszy od św. Bernarda 
z C lairvaux /zm . 1153/ poprzez św. Antonina z F lo r e n c j i /zm . 
1 4 59 /, F ranciszka z Toledo /zm . 1596/ aż do autorów jemu w spół­
czesn ych . Z pionierów  odnowy t e o lo g i i  m oralnej odwołuje s i ę  
do J . Azora, H. ilenriq ueza , T. ^»ancheza oraz F. F ig l iu c c ie g o ,  
a także do 6 . Sayrusa /zm . 1 6 0 3 /, Grzegorza z W alencji /zm . 
1 6 0 3 /, św. Roberta B ellarm ina /zm . 1 6 2 1 /, W. R eginalda /zm . 
1623/ czy L. L ess iu sa  /zm . 1 6 2 3 /. O sta teczn ie  na około 800 
str o n ic a c h  druku można d o lic z y ć  s i ę  ponad 1000 odwołań do au­
to r y te tu  teo logów . Należy jednak zaznaczyć, i ż  dość c z ę s to  
autor p osłu gu je  s i ę  danym nazwiskiem ty lk o  jako au torytetem , 
a n ie  k o rzy sta  z jeg o  k o n cep cji m etodolog iczn ych . M ikołaj 
z M ościsk n ie  powołuje s i ę  na d z ie ła  p o lsk ic h  autorów z w yją- 
tkiem  "Żywotów św iętych" P. Skargi . N ie odwołuje s i ę  także  
do a u to ry te tu  prawników 1 innych autorów św ie c k ic h . N ie w ystę­
pują także w jego  pismach teo logiczn om oraln ych  ja k ie k o lw iek  od­
n ie s ie n ia  do h i s t o r i i  K o śc io ła  czy h i s t o r i i  ś w ie c k ie j .

Podstawowe źró d ła  oraz zasady argum entacji t e o lo g ic z n e j  
w ystępują w tw órczości teo log iczn oraora lnej M ikołaja z M ościsk  
w nieproporcjonalnych  i lo ś c ia c h .  Zdecydowanie mało d o cen ia  on 
Pismo św ., T radycję, Ojców K o śc io ła  oraz p isa rz y  s ta r o ż y tn o ś ­
c i  c h r z e ś c ija i is k ie j • Można jednak spotkać pojedyncze p rzy k ła ­
dy wskazujące na świadomość zn aczen ia  tego rodzaju  argumenta­
c j i .  O sta teczn ie  brak tego  rodzaju  argum entacji spraw ia, i ż  j e ­
go d z ie ła  z teg o  zakresu są  mało pozytywne i  le g a l l s t y c z n e .
Obok minimalnego w ykorzystania m agisterium  K o śc io ła  M ikołaj 
z M ościsk p re fe r u je  a u to r y te t  teo logów . Mimo ta k ieg o  układu
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autor odbiega c z ę s to  od sch o lastyczn ego  system u argum entacji, 
przechodząc do b ard ziej swobodnej p r e z e n ta c ji określonych za­
gadnień czy k w e s t ii  moralnych. Wykład zachował dość dużą p rze j­
r z y s to ść  oraz zw artość 1 poprawność. C ałość argum entacji n a le ­
ży ocen iać także w ś w ie t le  pewnych za ło żeń  p isa r s k ic h . Chodzi 
tu zw łaszcza o p rzezn aczen ie p rac.

Mając na uwadze z a ło ż e n ia  m etodologiczne, warto je sz c z e  
wskazać na pewne elem enty język a  jako środka przekazu r e f le k ­
s j i  teo lo g iczn o m o ra ln ej. D z ie ła  z tego  zakresu zredagowane zo­
s ta ły  w języku ła c iń sk im , który sp e łn ia  wymogi term in ologiczn e  
oraz j e s t  wystarczającym  środkiem przekazu t r e ś c i  poszczególnych  
a n a liz . Można, co prawda, spotkać pewne o k reś len ia  charaktery­
sty czn e  d la  teo lo g ic zn eg o  żargonu tego okresu, są  to  jednak 
pojedyncze wypadki. 0 pozytywach języka w yraźnie św iadczą apro­
baty poszczególnych  d z i e ł ,  a także i  wypowiedzi p óźn iejszych  
autorów24.

V

Wykład t e o lo g i i ,  który z o s ta ł  zawarty w d z ie ła ch  Mikoła­
ja  z M ościsk, obejmuje szero k i zakres zagadnień teo lo g iczn y ch . 
Można jednak d o str ze c  wyraźną przewagę t r e ś c i  teologicznom o­
ra ln ych . Wydaje s i ę ,  i ż  dom inikański te o lo g  p iszą c  swe d z ie ła  
n ie  utożsam iał ic h  jednak z t e o lo g ią  moralną, pojmowaną jako  
kompletny i  adekwatny wykład c a ło ś c i  zagadnień moralnych. Mi­
k o ła j z M ościsk wykład zagadnień teologicznom oralnych umiesz­
cza w ramach c a ło ś c i  wykładu t e o lo g i i  s c h o la s ty c z n e j , dając  
przewagę treściom  teologicznom oralnym . Nie ma u niego o d d z ie l­
nych d z ie ł  czy traktatów  z zakresu te j  tem atyk i. P oszczególne  
zagadnien ia omawia w sposób rozproszony, n ie  grupując o d d z ie l­
n ie  m ateria łu  dogmatycznego 1 m oralnego.

Sw oisty p r o f i l  moralny d z ie ł  teo lo g iczn y ch  M ikołaja z Moś­
c isk  umotywowany j e s t  przede wszystkim  względami praktycznym i. 
D zie ła  t e  przeznaczone były jako podręczn ik i s łu żą c e  pomocą 
w przygotowaniu do pracy spow iedniczej oraz w późniejszym  je j  
sprawowaniu. Można s tw ie r d z ić , że Mikołaj z Mościsk n ie  był 
w p e łn i świadomy odrębności m etodologicznej zagadnień dogmaty­
cznych 1 moralnych.



38 KS. ANDRZEJ F. DZIUBA

Podział t e o lo g i i  moralnej na ogólną 1 szczegółow ą, zna­
ny już w pewnym se n s ie  w czasach św, Tomasza z Akwinu, był 
dość powszechnie przyjmowany, choć n ie  był je s z c z e  w p e łn i  
sprecyzowany . Mikołaj z Mościsk n ie  wypowiedział s i ę  na t e ­
mat tego p od zia łu . Nie ma także żadnych innych podstaw wyróż­
n ia n ia  zagadnień należących do t e o lo g i i  moralnej ogólnej czy  
szczeg ó ło w ej, Dominikański te o lo g  n ie  zo s ta w ił w sw ojej sp u ś-  
c lź n le  ani d z ie ł ,  ani traktatów , k tóre można by zaszeregować 
do Jednego ze wspomnianych działów  t e o lo g i i  m oralnej, W samej 
t r e ś c i  i s t n i e j e  ich  p rzem ieszan ie ,

Z zagadnień teologicznom oralnych poruszanych przez mora­
lis tó w  p o lsk ich  1 obcych tego  okresu Mikołaj z M ościsk pominął 
problematykę czynów lu d zk ich . Może u le g ł  tu sugestiom  H. Hen- 
r iq u eza , T. ^ancheza czy P, Łaymana. Zagadnienie to  zaledw ie  
poruszono w k o n tek śc ie  problem atyki grzechów oraz sakramentu 
pokuty. Dominikański m o ra lis ta  pominął także zagad n ien ie pra­
wa moralnego, k tóre  tra d y cy jn ie  było omawiane przez w szystk ich  
m oralistów  tego  okresu. Takie stanow isko j e s t ,  być może, wy­
razem pewnej ten d en cji do pom ijania zagadnień teoretyczn ych  
na korzyść prawa kanonicznego p ojętego  jako konkretne p rzep i­
sy prawne w asp ek cie ś c i s ł e j  praktyki sp o w ied n icze j. W reszcie 
pom inięto także zagadnien ie cnót te o lo g ic z n y c h . Pewne uwagi 
zawarte z o s ta ły  ty lk o  w k o n tek śc ie  grzechów nrzeciwko p oszcze­
gólnym cnotom.

Pom inięcie przez M ikołaja z M ościsk n lektóryoh  podstawo­
wych problemów z zakresu t e o lo g i i  moralnej J e s t  bez w ątp ien ia  
Istotnym  uszczerbkiem  z c a ło ś c i  obrazu doktryny m oralnej. Wy­
daj e s i ę  jednak, że uprawianie t e o lo g i i  p r o fe sy jn e j , c z y l i  
przeznaczonej d la  określonego a d resa ta , w tym wypadku d la  spo­
wiedników, mocno zaważyło na doborze tem atyki rozważań oraz 
proporcjach poszczególnych elementów wykładu, 0 doborze zagad­
nień decydowało także ich  p rzezn aczen ie .

Węzłowym zagadnieniem omówionym przez M ikołaja z Mościsk 
j e s t  problematyka grzechu, zw łaszcza w "Elemente ad S . C onfes­
s io n e s" . Autor omówił d e f in ic j ę  i  podzia ły  grzechu oraz grzesz  
ność, jak również o k o lic z n o śc i grzechu. Całość t e j  problem aty­
k i stanowi sw o iste  wprowadzenie 1 a n a lizy  teo re ty czn e  ukierun-
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kowane do sakramentu pokuty, do jego  dobrego sprawowania.
Dość dużo m iejsca  M ikołaj z M ościsk pośw ięca sakramento- 

l o g l i  m oralnej. O czyw iście j e s t  to  minimalne na przykład w po­
równaniu z "Tracta tu ś  de Sacram entis in  genere e t  sp ec ie"  Ada­
ma z Opatowa /C racovlae 1 6 4 2 /. Zagadnienie sakramentol o g i i  mo­
ra ln e j omawia w "Examen approbandorum" w związku z kwestiam i 
sakramentu pokuty. Także i  ta  tematyka ukazana j e s t  w perspek­
tyw ie p o słu g i sakram entalnej, a zatem ma w ie le  elementów prak­
tycznego i  pozytywnego wykładu. Nie ma elementów polem icznych  
tak typowych w o k res ie  potrydencklm . Autor ukazuje sakramenty 
jako środki do zbaw ien ia oraz ich  ok reśloną  r o lę  w zyciu'm o- 
ralnym cz łow iek a .

Podobnie jak dwa wspomniane zagad n ien ia  problematykę po­
kuty omówiono w sposób rozproszony w c a łe j  tw órczości t e o lo g i -  
cznom oralnej, a pewne j e j  elem enty także 1 w d z ie ła ch  a sc e ty c z -  
no-m istycznych. O czyw iście j e s t  ona także potraktowana znacz­
n ie  s z e r z e j  1 b ard ziej kompleksowo. W iele uwag dotyczy zagad­
nień sakramentu, natom iast bardzo m arginaln ie potraktowana zo­
s t a ła  pokuta jako cn ota .

Twórczy dorobek M ikołaja z Mościsk w za k resie  omówionych 
k w e st ii szczegółow ych pozwala s tw ie r d z ić , że był to  te o lo g  kon­
sekwentny w przeprowadzeniu ok reślon ej k on cep cji c a ło ś c i  wy­
kładu zagadnień moralnych. Podporządkowanie w szystk ich  d z ie ł  
teo lo g iczn y ch  zagadnieniom pokuty, zw łaszcza  w j e j  wymiarze 
sakramentalnym, w znacznym stop n iu  zaważyło na doborze 1 spo­
so b ie  omówienia poszczególnych  zagadnień teologicznom oralnych .
Z pewnością w ie le  t r e ś c i  z n a la z ło  s i ę  w d z ie ła c h , k tóre z a g i­
n ę ły .

W tw órczości teo log icznom oralnej tego autora w znacznym 
stopn iu  d o sz ły  do g ło su  elem enty ś c i ś l e  t e o lo g ic z n e , ^hoć oczy­
w iśc ie  i  w tym w zg lęd zie  j e s t  w ie le  braków. Należy jednak  
s tw ie r d z ić , że w węzłowych zagadnieniach  t e o lo g i i  moralnej 
można d o strzec  człow iek a  i  jeg o  ż y c ie  moralne, a n ie  ty lk o  ab­
strak cy jn e  a n a liz y  1 u ś c iś le n ia  p o ję ć . Wybiórcze potraktowa­
n ie  zagadnień uniem ożliw ia odtworzenie ca łościow ego  obrazu 
doktryny m oralnej. Czasem sz c z e g ó ły  zaciem n iają  generalny obraz 
ze szkodą d la  innych zagadnień.

C ałość t e o lo g i i  moralnej uprawianej przez M ikołaja z Moś-
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c is k  J e s t  o c h a r a k te r z e  podręcznikow ym , nastaw ionym  na m in i­
malny za k res w iedzy k o n ie c z n e j  do opanow ania ta k  w fo r m a c j i  
s p o w ie d n ic z e j , ja k  i  w k a z n o d z ie j s k ie j .  O cz y w iśc ie  b y ło  to  po 
l i n i i  g e n e r a ln e j  fo r m a c ji zakonu k a z n o d z ie j s k ie g o .

C a łośc iow y  obraz dorobku M ik o ła ja  z M ościsk  ja k o  t e o lo g a  
m o r a l is t y ,  mimo pewnych braków, u tw ie rd za  w p rzek o n a n iu , że  
j e s t  to  dorobek w a rto śc io w y , k tó r y  na tr w a łe  w szed ł do d z ie jó w  
t e o l o g i i  m oralnej na g r u n c ie  p o lsk im . Oprócz tr a d y c y jn e j  nauki 
i  u ję ć  p r e z e n tu je  ta k ż e  pewne próby i  p o szu k iw a n ia  w ła s n e . Po­
p u la rn o ść  m ierzon a  l i c z b ą  wydań j e s t  ta k ż e  godna przypom nie­
n ia .  Z p o ls k ic h  teo lo g ó w  m o r a lis tó w  na M ik o ła ja  z M ościsk  po­
w o łu je  s i ę  Samuel z L u b lin a  oraz  F . O hm -Januszow ski. Mimo że 
S z . S . Makowski n ie  w ym ien ia n ig d y  M ik o ła ja  z M ościsk  ja k o  sw e­
go m is tr z a , t o  jed n ak  tr z e b a  p r z y ją ć , ż e  wywarł na n ie g o  p ew ien  
wpływ.

O s ta te c z n ie  M ikołaj z M ościsk  w c a ł o ś c i  sw ej tw ó r c z o ś c i  
ja w i s i ę  ja k o  p r z e d s t a w ic ie l  sa k ra m en ta ln e j i  a s c e ty c z n e j  kon­
c e p c j i  ż y c ia  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o .  C a ło k s z t a ł t  d z i e ł  t e o lo g ic z n o -  
m oralnych p ośw ięcon y  j e s t  sakram entalnem u momentowi duchowej 
przem iany c z ło w ie k u . M ik ołaj z M o śc isk , mimo w ie lu  o r y g in a l ­
nych 1 sa m o d zie ln y ch  m y ś li  c zy  k o n s tr u k c j i  m e to d o lo g ic z n y c h ,  
p o z o s t a ł  w znacznym s to p n iu  z a le ż n y  od z a s ta n e g o  s ta n u  t e o l o g i i ,  
a w tym i  t e o l o g i i  m o r a ln e j . Ma jed n ak  o k r e ś lo n ą  p o z y c ję  w c a ­
ł o k s z t a ł c i e  d z ie jó w  t e j  d y s c y p l in y , z w ła s z c z a  p r z ez  k o n ce p c ję  
swych d z i e ł  oraz  t r e ś c i  w n ic h  za w a rty ch . Tym t e ż  z a s łu g u je  
na uwagę badaczy d z ie jó w  p o l s k ie j  t e o l o g i i  m o r a ln e j .
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NICOLAS DE MOŚCISKA -  
DE LA FIN DU XVIe ET DU 

P. é s u i

THÉOLOGIEN MORALISTE 
DÉBUT DE XVIIe SIECLES

u r n e
/

La f i n  du XVIe s i e d e  e t  l e  d e b u t ,du XVIIe so n t  une épo­
que s p é c i f iq u e  dans l ’ h i s t o i r e  de la  t h é o lo g ie  m orale o c c id e n ­
t a l e  e t 'P o lo n a i s e .  Parmi l e s  nombreux m o r a l is t e s  p o lo n a is  de 
c e t t e  p é r io d e  une p la c e  p a r t i c u l i è r e  r e v ie n t  au d o m in ic a in  N i­
c o la s  de M ościsk a . I l  app orta  unç c o n tr ib u t io n  d u ra b le  a l ' h i ­
s t o i r e  de l a  c u ltu r e  e t  de l a  t h é o lo g ie  m orale p o lo n a is e s .

N ic o la s  de M ościska ne l e  5 août 1559 a M ościsk a . I l  o b t in t  
en , 1592 l e  t i t r e  de b a c h e lie r  e t  en 1594 e e l u i  de d o c teu r  en  
t h é o lo g ie .  A p a r t ir  de j.5^4, N ic o la s  de M ościska  e n se ig n a  l a  
c a s u is t iq u e  au c e n tr e  g e n e r a l d*e tu d es des d o m in ica in s  de c r a -  
c o v le  dont i l  f u t  egalem ent l e  r e c te u r ,  de 1596 a 1603 . I l  d i r i ­
g e a , comme p r ie u r , l e s  m aisons c o n v e n tu e lle  a D oeljn ia, Sando­
m ierz e t  P ło c k , I l  r e m p lit  pendant de lon gu es annçes l e s  fo n c t io n s  
de d ir e c te u r  s p i r i t u e l  au "Gródek" e t  chez l e s  prem ontrées a Zwie­
r z y n ie c  a C racovie* I l  e n se ig n a , a p a r t ir  de 1611, l a  t h é o lo g ie  
m orale au c e n tr e  g e n e ra l d ’ e tu d e s -d e s  d o m in ica in s  a C r a c o v ie . I l
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mourut l e  6 j u in  J.63 2 , en odeur de s a i n t e t é .
'L ’ oeu vre d ’ é c r iv a in  de N ic o ja s  de M ościsk a  p eu t ê t r e  

c la s s é e  en q u a tre  p r in c ip a le s  c a t e g o r ie s :  p h i lo s o p h ie ,  th é o ­
l o g i e  m o ra le , ou vrages a s c é t iq u e s  e t  m y s t iq u e s , t r a d u c t io n s  
e t  é c r i t s  m o in d res . Ses o eu v res de th é o lo g ie ,m o r a le  fu e r e n t  
l e  f r u i t  d es co u rs qu’ i l  d o n n a it  au c e n tr e  g é n é r a l d ’ é tu d e s  
de C r a c o v ie . Les p r in c ip a u x  de c e s  ou vrages s o n t :  "Elem enta  
ad S . C o n fe s s io n e s " , "Examen approbandorum" e t  "S. A r t is  p o e -  
n i t e n t i  a r i  ae ty r o c in iu ia " .

L’ a rg u m en ta tio n  th é o lo g iq u e  de N ic o la s  de M ościsk a  e s t  
p a r fa ite m e n t  conform e aux. ten d a n ces  o b se r v é e s  a lo r s  dans l a  
t h é o lo g ie  m o ra le , a u s s i  h ie n  o c c id e n t a le  que p o lo n a i s e ,%L*ar­
g u m en ta tion  b ib l iq u e  t i r e e  d e%l a  T r a d it io n  e t  du M a g is tèr e  de 
l ’ E g l i s e  r e s t e  d o n c t ch ez  l u i  à l ’ ombre de l ’ arg u m en ta tio n  due 
à  l ’ a u t o r i t e  des t h é o lo g ie n s .

L’ ensem ble de l ’ oeu vre de N ic o la s  de M ościsk a  comme th é o ­
lo g ie n  m o r a l is t e  nous confirm e^ dans la  c o n v ic t io n  que, m aigre  
c e r t a in e s  la c u n e s ,  i l  s ’ a g i t  l a  d ’ une oeu vre de v a le u r  e n tr e e  
pour to u jo u r s  dans 1 ’ h i s t o i r e ^ d e Ala  t h é o lo g ie  m orale p o lo n a is e .  
E l le  c o n t ie n t  e f f e c t iv e m e n t ,  a c ç t e  des en se ig n em en ts e t  des  
c o n c e p tio n s  t r a d i t i o n n e l s ,  d es r e f l e x i o n s  e t  des r e c h e r c h e s  
o r i g i n a l e s .  a %

N ic o la s  de M ościsk a  nous a p p a r a it  don c, a t r a v e r s  l ’ ensem­
b le  de s o n ,o e u v r e ,  comme l e  r e p r é s e n ta n t  d ’ une c o n c e p tio n  de 
l a , v i e  c h r é t ie n n e  sa c r a r a e n te lle  e t  a s c é t iq u e .  S es o eu v res de 
t h é o lo g ie  m orale s o n t  c o n sa c r é e s  dans le u r  ensem ble au moment 
sa c ra m e n te l de l a  tr a n s fo r m a tio n  s p i r i t u e l l e r e  l ’homme. En 
d é p it  de nom breuses id e e s  ou c o n s tr u c t io n s  m éth o d o lo g iq u es  
o r ig in a le s  e t  n ’ a p p a rten a n t qu’ a l u i ,  N ic o la s  de M ościsk a  
n ’ en r e s t e  pas m oins depend ant de l ’ e t a t  dans le q u e l  s e  tr o u ­
v a i t  a lo r s  l a  t h é o lo g ie  en g e n e r a l  e t  l a  t h é o lo g ie  m orale  en 
p a r t i c u l i e r .  Sa p o s i t i o n  n ’ en e s t  pas m oins n e t t e  dans l ’ h i s ­
t o i r e  de c e t t e  d i s c i p l i n e ,  s u r to u t  par l a  c o n c e p t io n  de s e s  
oçu vres e t  l e s  id e e s  qu’ i l  y exp rim e. Et c ’ e s t  pour c e l a  qu’ i l  
m é r ité  l ’ a t t e n t io n  de ceu x  qu i e tu d ie n t  l ’h i s t o i r e  de l a  th é o ­
l o g i e  m orale p o lo n a is e .


